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że dziecko nie żyło po za macicą, a tém mniej, że nie 
urodziło się żywóm. Jestto bowiem rzeczą należycie spraw- 
dzoną, że noworodki mogą żyć jakiś czas, nie oddycha- 
jąc; a że w tym stanie mogą żyć nawet dość długo, o 


GK. j tóm świadczą owe znakomite dwa przypadki opisane przez 
, Dwieście lat dobiega, odkąd próba płucowa po raz Maschkę, do których wszyscy e się Mi A. 
pierwszy praktycznie zastósowaną została, a dopióro w na- $ : s » 
szych czasach ukończyła się walka uporczywa, która toczyła $ _.. Ciekawszemi jeszcze są te przypadki, w których, po- 
się pomiędzy zwolennikami a przeciwnikami tój próby. mimo braku powietrza w płucach, nie tylko nie możemy 
miało rzec można, że żadna kwestyja sądowo-lekarska wykluczać urodzenia się dzićcięcia żywego, ale owszem 
nie wywołała tak żywych i zaciętych rozpraw; a jednak jesteśmy w stanie prawie z pewnością orzekać, że dziecko 
zdanie wypowiedziane zrazu przez wydział lekarski w Wit- urodziło się żywóm. Dzieje się to w takich razach, jeżeli 
tenbergu, zdanie, że próba sądowa stanowi dowód wtedy dziecko żywe bezpośrednio po urodzeniu się zamiast do 
tylko, jeżeli się inne uwzględnia okoliczności, okazało się powietrza, dostaje się do środka, w którym oddychać nie 
jako najtrafniejsze, na które obecnie jeszcze lekarze sądowi może; usitujenono, wtedy eRdychać 1ipołykać, przezkco za- 
pisać się muszą. miast powietrza wciąga w siebie ciała obce; w miarę 

Otóż uwzględniając wszystkie okoliczności, ale tóż więc środka, w którym się znajdowało, napotykamy nie 
i wszystkie uzasadnione zarzuty, można znaczenie hidro- tylko w jamie ustnej, ale i w krtani, tchawicy i drobniój- 
statycznój próby płucowój sformułować w następujący sposób: szych nawet af oraz y żołądku bądź pły ny, bądź 

1) Pływanie kawałków płucowych, a tém bardzićj ciała papkowate lub twarde i sypkie, jak kał, piasek, zie- 
całego płuca lub obydwóch płuc wraz z sercem, jeżeli tyl- mio t d; wynik zaś taki przemawia za aspiracyją, któ- 
ko płuca, a têm bardzićj , jeżeli ciało dziócięcia jest wol- | Ta przecież możebną jest wtedy tylko, jeżeli dziecko choć 
nóm od zgnilizny, dowodzi, że dziecko oddychało, a na- przez krótką chwilę żyło. 
wet powiedziałbym śmiało, że żyło '). W tych granicach „hidrostatyczna próba płucowa ma 

Inne bowiem zarzuty, aczkolwiek teoretycznie uza- nader wielką wagę i oddaje nam nieocenione usługi; a 
sadnione, nie mają znaczenia praktycznego w docho- podczas, gdy liczne inne tak zwane próby, o wiele póź- 
dzeniu dzieciobójstwa. Do nich zaliczam : możebność wdmu- niéj opisywane, co najwięcćj na wzmiankę historyczną tyl- 
chywania powietrza dziócięciu martwo urodzonómu, kwile- ko zasługują, proste dochodzenie fizyczne zalecone przez 
nie i oddychanie dziócięcia w macicy °). dwóch skromnych lekarzy tak dalece w praktyce się ustaliło, 

2) Niepływanie kawałków płucowych, tém bardziój, że we wszystkich prawie krajach wykonanie onego jest na- 
jeżeli płuca pochodzą od ciała gnijącego, dowodzi, że płu- kazanóm, a wszelkie usiłowania celem zastąpienia go in- 
ca nie oddychały °); ale bynajmnićj jeszcze nie dowodzi, nym, lepszym sposobem badawczym nawet w najnow- 
EEE. szych czasach okazały się płonnemi, jak to widzieliśmy 
świóżo na próbie jelitowój, ogłoszonćj przez- zawcześnie 
zmarłego prof Breslaua. 

Lecz granice te stają nam się czasem ciasnemi; 
pomijając bowiem owe rzadkie przypadki, w których zwło- 
ki dziócięcia okazują się przez źwiórzęta drapieżne tak 
dalece uszkodzonemi, że płuc w nich wcale nie znajdu- 
jemy, a w którychto przypadkach nie mamy już wcale 
podstawy do ocenienia, czy dziecko oddychało lub nie: to 
przecież częstokroć, a głównie na wsi mamy do czynie- 

nia z ciałami gnijącemi, a wtedy wynik dochodzenia sta- 
które oddychały, tracą zdolność do pływania i że odwrotnie je się chwiejnym. a najczęścićj całkiem ujemnym. Na nie 
przez dinższe leżenie w wyskoku płuea, które nie oddycha- 4 h J ym, J J 5 J 7 i 
iy, nabywają zdolności'do piywania, nie ma również znacze. ù DaM Się. nie przyda wywód teoretyczny, że płuca o wiele 
nia prakycznego. $ późnićj gniją, aniżeli inne organa, że więc potrzeba znacz- 


Napisał Prof. Dr. Blumenstok. 


OOOO 


NAP PO O OOPPOO OOOO OKO POP POOOAOKOOOOOKO KO OBOP EESE NEIE 


PLO 


*) Płuca zmarzłe należy odtaić przed uskutecznieniem próby, 
ponieważ płuca takie, choć nie oddychały, pływać mogą 
z powodu mieszczącego się w nich lodu. 

2) Do 3ch przypadków niewątpliwie sprawdzonego oddychania 
płodów w macicy, opisanych przez Breiskyego, Hecke- 
ra i Millera, przybył przypadek czwarty opisany przez 
prof Hofmanna w Insbruku (Ein Fall von Luftathmen im 
Uterus, Viertedj. f. ger. Medicin. 1875, XXII, 1); lale i ten 
bardzo ciekawy przypadek wcale jeszcze nie dowodzi, aby 
oddychanie płodu w macicy mogło mieć miejsce u kobiet 
tajemnie i bez cudzćj pomocy rodzących. 

3) Spostrzeżenie prof. Tardieua, że przez gotowanie płuca, 
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nie posuniętćj zgnilizny ogólnój, zanim gazy gnilne w płu- 
cach się ukazują; w praktyce inaczój rzecz się przedsta- 
wia. Jeżeli ciało dziócięcia leżało w płynie kloacznym, na 
śmiecisku, a choć na powietrzu przy wyższćj ciepłocie, 
zwłaszcza, jeżeli klatka piersiowa choć w części otwartą 
została: wtedy już po kilku dniach —a dochodzenie sądowo- 
lekarskie rzadko kiedy wcześnićj się odbywa— napotykamy 
tak rozległe spustoszenie , iż na pierwszy rzut oka docho- 
dzimy do przekonania, że przy takim stanie rzeczy próba 
płucowa żadnego znaczenia mióć nie może. Przypominam 
sobie przypadek, jaki mi się zdarzył przed kilką laty, 
w którym dziecko zakopane, następnie przez źwiórzęta wy- 
dobyte zostało; w jakiś czas potóm znaleziono głowę dzić- 
cięcia od kadłuba oddziełoną, w innóm zaś miejscu tu- 
łów z otwartą klatką piersiową, w którój tylko resztki płuc 
leżały; gdy nadto całe ciało w wysokim stopniu zajęte 
było zgnilizną, musieliśmy ręce założyć i zaniechać czyn- 
ności. W roku zeszłym miałem wspólnie z kol. Zarębą 
dwa przypadki dochodzenia dzieciobójstwa: w jednym z nich 
ciało leżało przez dłuższy czas pod śniegiem, w drugim 
zaś dziecko zaledwie przez kilka dni pozostawało przy 
wielkim upale na powietrzu; a w obudwóch przypadkach 
dla ogromnego rozpadu ciała po pięknie zachowanych ją- 
drach w dolnych nasadach kości udowych mogliśmy tyl- 
ko sprawdzić, że dzieci były dojrzałemi, a nie więcej; 
w drugim przypadku bowiem pływały wprawdzie kawałki 
pluc, ale również dobrze kawałki wątroby. W pierwszym 
przypadku mieliśmy pociechę, że nie odkryto matki dzić- 
cięcia, skutkiem czego śledztwo zaniechanóm zostało; 
w drugim nietylko wyśledzono matkę, ale co większa, ko- 
bióta najzupełnićj przyznała się do dzieciobójstwa; publicz- 
ne zaś wystąpienie lekarzy przed przysięgłymi z otwar- 
tém wyznaniem, że dochodzenie ich nie może rzucić wcale 
światła na przedmiotową istotę czynu, jakkolwiek uspra- 
wiedliwione, jest mimo to bardzo przykróm. 

W obec takiego stanu rzeczy arcypożądanóm jest 
dla lekarza sądowego każde nowe odkrycie, które przezna- 
czonóm być się zdaje do wypełnienia dotkliwej luki w na- 
nce naszój, a jako takie odkrycie przedstawia się ogłoszo- 
na niedawno próba uszna, mająca nie tylko uzupełnić, 
ale po części i zastąpić próbę plucową. Dla tego uważa- 
łem za stosowne zapoznać kolegów z tą nową próbą, oraz 
z najodpowiedniejszym sposobem jój wykonania i ocenić 
rzeczywistą wartość takowój. 

Pierwszym był Troeltsch *), który jeszcze w roku 
1858 wykazał, że jama bębenkowa u płodów nie jest wy- 
pełniona śluzem, jak to mniemano od czasów Pabrycyju- 
sza ab Aquapendente, lecz wybujałością błony śluzowej 
ściany błędnikowój, którato wybujałość stanowi gruby po- 
kład śluzowo-galłaretowaty, okazujący powierzchnię zaopa- 
trzoną w siatkę naczyniową i pokrytą przybłonkiem pła- 
skim, wielobocznym, jąderka posiadającym, a składający 
się z tkanki ślnzowój Virchowa. Pokład ten galaretowaty 
marnieje jeszcze przed urodzeniem się dziścięvia, a po uro- 
dzeniu zmniejszajac się coraz bardzićj, szybko ustępuje 
miejsca powietrzu. 

Dziesięć lat późnićj, bo w r. 1868 ogłosił Dr. W re- 
den rozprawę“), w którój nasampród wykazał, że tkanka 
śluzowa piodowój jamy bębenkowej nie jest-li wybujałością 
ściany błędnikowćj, jak to mniemał Troeltsch, lecz, że 
tkanka ta jednostajnie powleka jamę bębenkową; powtóre, 
oznaczył dokładnie czas, jakiego tkanka ta potrzebuje do 
zupełnego zaniku swego, a mianowicie podał, że po upły- 
wie 24 godzin po urodzeniu się dzićcięcia już pokładu ga- 
laretowego wcale nie ma, podczas, gdy po 12 godzinach 


3) Lehrbuch d. Ohrenheilkunde. 5. Auf. 1874. pag. 162. 
5) Die Otitis media neonatorum Berlin. 1868. C. Nóluring. 


okazuje się tylko częściowy ubyt; że ubyt rozpoczyna się 
w trąbce Eustachijusza, dalój pojawia się na dnie jamy i 
na błonie bębenkowćj, przechodzi na tylną część jamy i 
ścianę błędnikową, a najpóźnićj dopićro występuje na gór- 
nój blaszce kostnéj (tegmen tympani); po trzecie podał 
za przyczynę rozpoczynającego się u noworodka zaniku po- 
kładu galaretowego, ruchy oddechowe oraz krzyczenie i 
ssanie dzićcięcia, ponieważ każdorazowe połykanie ułatwia 
znakomicie powietrzu atmosferycznemu przystęp do jamy 
bębenkowój przez trąbkę; wreszcie na podstawie licznych 
sekcyj doszedł do wniosku, że slabe ruchy oddechowe i 
słabe oddychanie dla niedostatecznćj wentylacyi ucha 
środkowego nie tylko nie wywołują całkowitego zaniku ga- 
larety, ale, co większa, pociągają za sobą przekrwienie 
żylne w takowój, a przekrwienie to pozostaje w związku 
z zapaleniem płuc, które na 80 przypadków swych zna- 
lazł 36 razy. Na podstawie tych swoich doświadczeń Wre- 
den ostatecznie twierdził, iż jamy bębenkowe dzieci martwo 
urodzonych nie zawiórają powietrza, lecz wypełnione są 
galaretą płodową, i że okoliczność ta powinna być 
należycie uwzględnioną w medycynie sądowój, 
Praca jednak Dra W redena, ogłoszona pierwotnie w spe- 
cyjalnóm czasopiśmie otyjatrycznóm( Monatsschrifė f. Ohren- 
heilk. 1868. N. T), nie doszła wcale do wiadomości le- 
karzy sądowych i byłaby poszła w zapomnienie, gdyby jéj 
nie był podniósł i rozszórzył inny lekarz w innóm przy- 
stępniejszóm czasopiśmie. 

Najsłabszą jednak stroną rozprawy Wredena jest 
twierdzenie. jego, że zanik galarety rozpoczyna się zawsze 
dopióro po urodzeniu się dziócięcia bez względu na to, 
czy ono było dojrzałóm, lub nie, i że zanik ten zależnym 
jest tylko od wdychania powietrza, pod którymto wzglę- 
dem podjął tylko zdanie Fabrycyjusza ab Aquapen- 
dente; podczas, gdy Tróltsch przed nim dowodził, że 
zanik ten rozpoczyna się już przed urodzeniem dzićcięcia, 
po nim zaś Zaużal”) również oświadczył się za tém, że 
czasem zanik może być zupełnym jeszcze przod urodze- 
niem, i że takowy niekoniecznie zawisł od wdychania po- 
wietrza. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Działanie apomorfinu jako lexu wykrztuśnego. 


Podał Dr. Przemysław Pieniążek. 


W Nrze 32 czasopisma Uentralblatt f. d. medic. 
Wissenschaflen z r. 1874 podał Dr. Jurasz, asystent 
polikliniki prof v. Duscha w Hei'lerberdze, że avomor- 
fin jest także dzielnym lekiem wykrztuśnym, który z ko- 
rzyścią stosował w nieżytach tchawicy i oskrzeli w dawce 
dzienaćj 0*01—003 gm. 

Mając sposobność badać pod okiem Prof. Dra Kor- 
czyńskiego działanie apomorfinu, jake środka wykrztuś- 
nego, u14 chorych w szpitalu św. Łazarza, poczuwam się 
do obowiązku podać do wiadomości kolegów wyniki mych 
spostrzeżeń o jego skutkach leczniczych ; jakkolwiek te 
ostatnie przeważnie są ujemne i dowodzą, że w tym środ- 
ku, podobnie jak w wiełu innych, które zwracały na się 
w swoim czasie uwagę świata lekarskiego, nie posiadamy 
żadnego leku swoistego (specłficum); ule środek, odpo- 
wiadający tylko pewnym wskazaniom i dający się w nich, 
podobnie jak inne tego rodzaju leki, użyć z korzyścią 
dla chorego. Przed podaniem wyników mych spostrzeżeń 
najodpowiednićj będzie, jak sądzę, skróślić w kwótkości 


5) Sectionen des Gehórorgans von Neugebornen u, Sdiuglingen. 
(Oestr. Jahrbücher f. Pädiatrik 1870, Ba. I. str. 118.) 


przebieg choroby tych chorych, u których wspomniony lek 
był probowanym. W tym celu podzielę chorych na dwa 
szeregi, t. j. a) gdzie wynik leczenia był pomyślnym ib) 
gdzie nie uważano żadnego skutku leczniczego. Pośrednie 
miejsce zajmą ci chorzy, u których lubo wynik nie był 
zupełnie pomyślnym, pewne jednak skutki po użyciu leku 
dały się spostrzegać, 

Zaczynam od kategoryi pierwszćj. 

Przypadek 1; Nieżyt oskrzelowy ostry u 
chorego z nieznaczną rozedmą płucową. (Bron- 
chitis acuta, emphysema pulm. levissimi gradus). Ignacy 
Gajkowski, czeladnik stolarski, lat 39, dotychczas zupeł- 
nie zdrowy, doznawał od tygodnia silnego kaszlu połączo- 
nego z dusznością, oraz kłócia w obu bokach. Przez cały 
ten czas gorączkował, w samym zaś początku choroby mie- 
wał kilka razy dreszcze. Chory przybył do szpitala dnia 
9/12 1874. Badanie przedmiotowe wykazuje stan nastę- 
pujący: Mężczyzna dobrze zbudowany i odżywiony, wzro- 
stu średniego. Odgłos wypukowy po obydwóch stronach 
klatki piersiowój z przodu jawny, pełny; stłumienie wątro- 
by rozpoczyna się w linii sutkowój na 7. żebrze; sama wą- 
troba nie jest powiększoną. Stłumienie serca poczyna się 
na 5. żebrze i zajmuje bardzo mały obszar, uderzenie wierz- 
chołka sercowego wymacać się nie daje. Stłumienie śle- 
dziony zaczyna się na 9.żebrze, zkąd się rozciąga do łu- 
ku żebrowego. W tyle klatki piersiowój odgłos wypukowy 
po obu stronach nie przekracza zwykłych wymiarów, jest 
wszędzie jawny i pełny, tylko w szczycie płuca prawego 
jest cokolwiek bębenkowy. Przysłuch wykazuje z przodu 
w szczycie płuca lewego wdech szorstko - pęcherzykowy, 
wydech pokryty rzężeniami średnićj grubości, w szczycie 
płuca prawego przy wdechu pęcherzykowym drobne rzę- 
żenia, poniżćj zaś po obydwóch stronach wdech szorstko- 
pęcherzykowy, wydech moenićj słyszalny. Z tyłu w oby- 
dwóch szczytach wdech zaostrzony, wydech przeciągły, po- 
niżej obu łopatek rzężenia nierówno-bańkowe niedźwięcz- 
ne, w znacznie większćj ilości po stronie lewój, niż po pra- 
wój. Kaszel silny, męczący chorego, przeważnie suchy; 
plwociny śluzowe, ciężkie, lipkie, częściowo pieniste. Mocz 
nie zawióra białka. Ciepłota ciała nieznacznie podniesiona. 
Zresztą żadnych zboczeń nie wybadano. 

Dnia 10/12. Otrzymał chory dwa proszki morfinowe 
po *s_8r. 

Dnia 11/12. Stan bezgorączkowy. Plwociny pieniste, 
łekko rdzawe, w obu szezytach z tyłu tylko nieliczne wil- 
gotne rzężenia. Zalecono choremu apomorfin bezpostaci 
w ilości 0:02 gm. na 120 wody, z dodatkiem syrupu 30:0 
i 5 kropli kwasu chlorowodowego, co 2 godz. łyżkę. 

Dnia 12/12. Plwociny płynniejsze, pieniste, bez do- 
mieszki krwi;, w ilości 70 cm. sześciennych, kaszel mniej- 
szy; z przodu w obu płucach mniejsza ilość rzężeń, za- 
ostrzenie wdechu mniejsze. Ponowiono apomorfin w ilości 
0:02 gm. 

Dnia 13/12. Kaszel Pere mniejszy, plwociny ślu- 
zowo-ropiaste, ze znaczniejszą ilością lipkiej śliny zmię- 
Szane, w ilości 70 cm, sz. Zaostrzenie wdechu w szczy- 
tach znikło, rzężenia utrzymują się już tylko w tyłnój 
dolnćj części płuc poniżój łopatek, lecz w znacznie mniej- 
szój ilości. Leczenie toż samo. 

D. 14/12. Kaszel bardzo mały; ilość plwocin 50 em. 
sz., jakość ich taż sama. Pozostawiono chorego bez leku. 

D. 15/12. Kaszel wprawdzie dość rzadki, lecz wy- 
krztuszanie trudniejsze, plwociny zbite śluzowo-ropiaste 
w ilości 80 em. sz.; przyłożywszy ucho, słychać gdzienie- 
gdzie furczenia. Zalecono znowu 0:08 apomorfinu bezpo- 
stąciego w takimże samym rozczynie. 


D. 16/12. Zielonawa piana na plwocinach, kaszel bar- 
dzo nieznaczny, plwocin bardzo mało. Badanie przedmio- 
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towe wykazuje już tylko gdzie niegdzie odosobnione rzęże- 
nia w dolnéj części płuc. 

Następnego dnia chory opuścił szpital na własne 
żądanie. 

W przypadku tym zatóm mieliśmy do czynienia 
z ostrym nieżytem oskrzeli (bronchitis catarrhalis acuta), 
rozciągającym się na całe płuca i usadowionym przeważ- 
nie w drobnych oskrzelach, obok bardzo nieznacznój ro- 
zedmy płucowćj. Wynik leczenia był pomyślny, skoro cho- 
ry w ciągu tygodnia opuścił szpital prawie zupełnie wy- 
leczony. Czy jednak wyleczenie to apomorfinowi, czy tóż 
odpowiedniemu zachowaniu się chorego przypisać należy: 
stanowczo orzec trudno; w każdym jednak razie dość 
szybkie wyzdrowienie za tóm pierwszóm przypuszczeniem 
przemawia. Ilość plwocin przy użyciu tego środka nie 
tylko się nie zwiększała, ale i owszem malała, przyczóm 
jednakże ubywało także i rzężeń. Że przyczyną tego mógł 
być apomorfin, wykazywałaby ta okoliczność, że d. 15/12 
ilość plwocin powiększyła się znowu z 50 do 80 cm. sz., 
gdy chory dnia poprzedniego apomorfinu nie używał; przy- 
tóm uważaliśmy zwiększoną ilość śliny, która była zara- 
zem bardzićj lipka, jak to i chory sam przy odpluwaniu 
spostrzegał. Nudności przy najwyższćj dawce 0:08 nie za- 
uważaliśmy. 

Przyp. 2. Rozedma płucowa, zapalenie 
przewlekłe dolnego płatu płuca prawego, nie- 
żytoskrzelowy przewlekły. (Fmphysemapulmonum, 
induratio lobi inferioris pulmonis sinistri, catarrhus 
bronchialis). 

Jan Tochaszewski, cieśla, wieku lat 70, cierpi od 
kilkunastu lat na kaszel i duszność, który powiększył się 
w ostatnich dwu tygodniach. Do tego przyłączył się od 
dni 5 ból w piersiach, oraz mały ból głowy, jak niemnićj 
nieznaczna biegunka. Chory przybył do szpitala dnia 7/12 
1874 r. i okazał następujący stan obecny: Mężczyzna 
średniego wzrostu, dobrze zbudowany i odżywiony, twarzy 
czerwonćj. Na obu rękach spostrzedz można małe drżenie 
palców. Wypuk klatki piersiowój z przodu wykazuje obni- 
żenie wątroby, którćj stłumienie poczyna się dopićro w 7. 
międzyżebrzu w linii sutkowój, a w 8óm w linii pachowój 
prawćj; wątroba sama nie jest powiększoną. Stłumienie 
serca w bardzo małym obszarze poczyna się w 5. między- 
żebrzu, uderzenia jego niewyraźne, tony czyste. Stłumienie 
śledziony poczyna się na 8. żebrze, zkąd rozciąga się aż 
do łuku żebrowego ; brzegu jéj wymacać nie można. Z przo- 
du obu płuc, obok zaostrzonego wdechu i słyszalnego wy- 
raźnie wydechu, słychać liczne furczenia, tu i owdzie gwi- 
zdanie i syczenie, częścią przy wdechu, częścią przy wy- 
dechu. W tyle po stronie lewćj prawie od połowy łopat- 
ki odgłos wypukowy jest czczy, wdech nie oznaczony, wy- 
dech oskrzelowy, drżenie klatki piersiowój zwiększone, 
nadto słychać w tóm miejscu liczne wilgotne rzężenia nie- 
równo-bańkowe różnćj grubości, przeważnie jednak dość 
drobne. Po stronie prawćj odgłos jawny sięga głębićj, ani- 
żeli w stanie prawidłowym, wdech jest szorstko-pęcherzy- 
kowy; przytóm znajdujemy w częściach dolnych również 
wilgotne rzężenia, mniój jednak liczne, niż po stronie le- 
wój. W szczytach obu płuc z tyłu te same objawy, co 
z przodu. Kaszel silny, plwociny śluzowo-ropiaste, pieni- 
ste, duszności nie 'ma. W moczu ślad białka i moczany 
w zwiększonćj ilości. 

Dnia 8/12. Zalecono napar korzeńi wymiotnicy (rad. 
Jpecacuanh.) (z 6 ziarn) i proszek morfinowy na noe 
w ilości */, ziarna. 

Dnia 9/12. Zalecono apomorfin bezpostaci w ilości 
0:01:120:0. Ilość plwocin wynosiła około 70—80 em. sz. 

D. 10/12. Kaszel nieco mniejszy, plwociny śluzowo- 


ropiaste ze znaczną ilością płynnćj śliny w ogólnćj ilości 
110 cm. sześć. przez dobę. Zalecono apomorfinu 0'02. 

D. 11/12. Kaszel mniejszy, ilość plwocin 55 cm. sz. 
tej saméj jakości, Leczenie to samo. 

D. 12/12. Kaszel mniejszy, furczenia i syczenia znacz- 
nie rzadsze, rzężenia w tyle utrzymują się stale. Ilość plwo- 
cin razem ze śliną 60 cm. sz. Zalecono apomorfinu 0:03. 

D. 13/12. Kaszel jeszcze mniejszy, ilość plwocin 40 
cm. sześć., prawie z samej lipkićj śliny złożonych. 

14/12. Furczenia z przodu choć rzadsze, utrzymują 
się jednak jeszcze, nie ma tylko syczenia; rzężenia w tyle 
utrzymują się stale; plwocin ilość 50 cm. sz., prawie z sa- 
méj lipkićj śliny. 

D. 15/12. Ilość plwocin 60 cm. sz.yPrzez ten dzień 
chory zostawał bez leku. 

D. 16/12. Zalecono znowu apomorfinu 0'03. Przysłuch 
z przodu nie wykazuje już ani furczeń, ani syczeń; w tyl- 
nej dolnój części płuca prawego rzężeń znacznie mnićj, 
w dolnój zaś części płuca prawego lewego utrzymują się 
ciągle razem odgłosem stłurionym. 

D. 17/12. Ilość plwocin tylko 20 cm. sz., śliny w nich 
mniej. Zalecono apomorfinu 0:05. 

D. 18/12. Plwociny (15 cm. sześć.) śluzowo-ropiaste, 
oraz nieco śliny pienistćj. Leczenie toż samo. 

D. 19/12. Plwociny śluzowo-ropiaste w ilości 10 em. 
sześć,; kaszlu i duszności prawie nie ma. Leczenie to samo. 

Dnia 20/12. Ilość plwocin 15 cm. sześć. Stłumienie 
w dolnćj części płuca lewego nie zmieniło się, tamże stale 
utrzymują się wydech oskrzelowy i rzężenia, choć już 
w mniejszój ilości; po stronie zaś prawćj u dołu znikły zu- 
pełnie. Leczenie to samo. 

D. 21/12. Plwocin wcale nie ma, kaszel ustąpił*pra- 
wie zupełnie, natomiast nastąpiło małe obrzmienie wodni- 
ste koło kostek. Usunięto apomorfin, zaleciwszy choremu 
żelazo. 

Widzimy więc, że w tym przypadku przy użyciu 
apomorfinu w ciągu dni 12tu ustąpił kaszel i duszność, i 
stopniowo zmniejszała się ilość plwocin i rzężeń u czło- 
„wieka, mającego rozedmę płuc w wyższym już nieco stop- 
niu. Wyjątek od tego stanowiły rzężenia w tylnój części 
dolnego płatu płuca lewego: te bowiem miały miejscową 
przyczynę, któréj apomorfin nie zdołał usunąć. Podobnie, 
jak w przypadku pierwszym, widzimy i tu w samym po- 
czątku zwiększenie ilości śliny lipkićj, które jednakże zni- 
ka po pewnym czasie. Nudności, ani żadnych innych przy- 
padów apomorfin nie sprawił. 

Przyp. 3. Rozedma płucowa, dychawica. 
(Emphysema pulmonum, asthma bronchiale). Klemens 
Dobrowolski, czeladnik siodlarski, podług podania przeby- 
wał przed laty 6 zapalenie płuc. Obecnie kaszle od lat 2, 
oraz doznaje łatwo duszności przy zmęczeniu. Od 3ch ty- 
godni kaszel znacznie się powiększył i wystąpiły silne na- 
pady duszności w godzinach poobiednich. To skłoniło cho- 
rego do udania się do szpitala św. Łazarza, gdzie został 
przyjęty d. 22 listop. 1874. 

Aż do d. 10/12, w którym zaczęto choremu 'poda- 
wać apomorfin, uskarżał się tenże przeważnie tylko na na- 
pady duszności po 1—2 godzin trwające, które pojawiały 
się koło godz. 3—4 wieczór. Kaszel był nie nazbyt silny. 
Środki, których używał (napar korzeni wymiotnicowych, 
morfin, siarka złocisto-antymonowa, suche bańki i t. p.), 
sprawiały skutek prawie ujemny. 

D. 10/12 wykazało badanie stan następujący: Męż- 
czyzna wzrostu dobrego, odżywiony miernie. Odgłos wy- 
pukowy wskazuje stłumienie wątroby na 8. żebrze prawóm 
w linii sutkowej; stłumienie serca w małym bardzo roz- 
miarze w 5. przestworze międzyżebrowym. W obu szczytach 
z przodu i z tyłu wdech zaostrzony, wydech słabo słyszał- 
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ny, przytóm z przodu syczenia przy wdechu. W tyle od- 
głos jawny sięga głęboko, a w dalszych częściach obudwu 
płuc znajdują się rzężenia mokre średniój grubości. Plwo- 
ciny śluzowo-ropiaste z płynną śliną zmięszane w ilości 
150 e. sz. na dobę. 

D. 10/12. Zalecono apomorfin bezpostaci 0:020:1200. 

D. 11/12. Kaszel mniejszy, podobnież mniejsze uczu- 
cie ciężkości pa piersiach. Chory twierdzi, iż po żadnym 
leku takićj ulgi jeszcze nie doznał. Ilość plwocin 95 cm. sz., 
chory: czuje sam lepienie się języka do podniebienia z po- 
wodu lipkości śliny. Leczenie to samo. 

D. 12/112. Kaszel jeszcze mniejszy; stwierdzić moż- 
na ubytek rzężeń na tylnój, jakotóż syczenia na przedniej 
części klatki piersiowćj. Plwociny nielicznemi prążkami 
krwi przejęte; w ilości 190 cm. sz., któryto przybytek głó- 
wnie od śliny pochodzi. Leczenie tò samo. 

13/12. Kaszel jeszcze rzadszy, za to silniejszy; wy- 
stąpiły nudności, gdy chory wyżył większą połowę leku. 
Plwociny krwi nie zawierają, ilość ich 70 cm. sz. Zaleco- 
no tenże sam rozczyn apomorfinu, ale co 3 godziny łyżkę. 
Nudności wystąpiły tegoż duia powtórnie po obiedzie, oraz 
napad duszności. 

D. 14/12. Ilość plwocin 70 cm. sz. przeważnie ślu- 
zowych, nudności i napad duszności powtórzyły się. Le- 
czenie to samo. 

D. 15/12. Ilość plwocin 110 cm. sz. Chory pozostawał 
tegoż dnia bez leku; koło godz. 3 wieczór nastąpił napad 
gwałtownój duszności. Badanie podczas takiego napadu kil- 
kakrotnie powtarzane wykazało że znikl oddech pęche- 
rzykowy na całój klatce piersiowćj, a natomiast wdech jest 
nieoznaczony i stały z wydechem przeciągłym świszczącym. 

D. 16/12. Chory skarży się na ciężkość na piersiach. 
Ilość plwocin 80 em. sz., jakość ta sama. Zalecono apo- 
morfin 0:03 : 1200. Po wyżyciu kilku łyżek chory skarżył 
się ponownie na nudności, kaszel zaś i duszność zmniej- 
szyły się; napad jednak astmatyczny wystąpił wieczorem, 
choć słabszy. Z powodu nudności wyżył chory tylko poło- 
wę leku. 

D. 18/12. Ilość plwocin 75 cm. sz. prawie z samćj 
śliny lipkićj złożonych. Chory nie skarży się, by mu do- 
kuczał kaszel, napady duszności trwają. Zalecono pozosta- 
łą połowę leku z dnia poprzedniego. 

D. 19/12. Rzężenia w obu płucach tak z przodu, jak 
i z tyłu dość drobne, kaszlu jednak prawie nie ma , ilość 
plwocin 110 cm. sz. Tegoż dnia zaprzestano podawać apo- 
morfin, a zalecono choremu napar korzeni wymiotnicowych 
(6 ziarn na 6 uncyj) z dodatkiem 1 ziarna wyciągu ma- 
kowcowego, przyczóm wystąpiły mierne nudności; napad 
duszności jednak tego dnia już się nie pojawił, 

D. 20/12. Ilość plwocin 85 em. sz. Przy używaniu 
dalszćm naparu korzeni wymiotnicowych można było wpra- 
wdzie uważać ubytek rzężeń; lecz napady duszności po- 
wróciły się znowu, choć były znacznie słabsze, i zmniej- 
szały się jeszcze bardzićj dopióro skutkiem używania morfiny. 

W przypadku tym uderzają nas przeważnie owa lip- 
kość śliny i nudności, które tu już po 0:02 apomorfinu 
przez dzień podanego wystąpiły. Pomniejszenia ani powię- 
kszenia stałego plwocin nie spostrzeżono. Zmniejszenie 
się kaszlu było widoczne, ubytek jednak rzężeń uważano 
tylko w początku użycia. Napady duszności, zdaje się, że 
się umniejszały przy wystąpieniu duszności; jednakże to 
samo uważano i przy używaniu naparu korzeni wymiotni- 
cowych; nie ustępowały zaś zupełnie. 

Z tym więc chorym przechodzimy do drugiego działu 
przypadków. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


K. T. (ullingworth (czyt. Kólinguers): O podskórnóm wstrzykiwa- 
niu przetworów rtęciowych w kile (syphilis '). 


Główną zaletą podskórnych wstrzykiwań rtęci w kile 
jest to, że zmiany zazwyczaj szybcićj ustępują, niż przy 
wewnętrznóm lub zewnętrznóm leczeniu w postaci ogól- 
nych wciórań i kąpieli. Mają one jednak wielką wadę: bo 
wywołują wielki ból, zgrubienie tkanek, a niekiedy ropnie 
w miejscu. wstrzykiwania. Najczęściój używanemi przetwo- 
rami są, jak wiadomo, chlorek i dwuchłorek (sublimat) 
rtęci, oba jednak wywołują znaczne miejscowe zmiany. 
Staub dla złagodzenia drażniących własności dwuchlorku 
rtęci zawieszał takowy jako rozczyn alkaliczny w białku 
jaja i taką zawiesinę wstrzykiwał. twierdząc, że mnićj draż- 
ni tkanki i wcale nie sprawia bolu. Późniejsze doświadcze- 
nia wykazały, że zawiesina Stauba nie zasługuje na pierw- 
szeństwo przed innemi przetworami rtęciowemi: bo nie 
usuwa zmian miejscowych szybcićj, nadto zaś mętnieje, 
prędko się psuje, a po przesączeniu tworzą się w nićj strzęp- 
ki i osad, które wstrzyknięte powiększają ból. C. porówny- 
wał działanie rozczynu Stauba z dwuchlorkiem rtęci roz- 
puszczonym w wodzie (3gr. w l unc.), a wynik porówna- 
nia jest następujący: rozczyn wodny dwuchlorku rtęci wy- 
wołuje wprawdzie większy ból, aniżeli rozczyn Stauba, ale 
oba sprawiają jednakowe co do stopnia zgrubienie tkanek. 
Dodanie chlorków alkalicznych uważa ©. za korzystne, bo 
zmniejsza bolesność; odrzuca jednak białko, jako niesto- 
sowne i niekorzystne. Równocześnie robił on doświadcze- 
nia z jodkiem podwójnym rtęci i sodu (przetwór Bouilho- 
na) i dwusinkiem rtęci rozpuszczonym w wodzie (3 gr. 
w 1 unc.) z dodatkiem gliceryny. Wynik tego szeregu 
doświadczeń był nader zadawalniający: przekonał się bo- 
wiem, że oba rozczyny albo weale nie wywoływały zgru- 
bienia tkanek, albo bardzo nieznaczne. Co się tyczy bo- 
lesności, to przy wstrzykiwaniach dwusinku rtęci chorzy 
wcale nie uczuwali bolów, a dwujodek rtęci znacznie mniej- 
sze sprowadzał aniżeli np. rozczyn dwuchlorku rtęci. „Do- 
świadczeniami mojemi, mówi C., pragnąłem rozstrzygnąć 
dwa pytania: 1) czy podskórne wstrzykiwania rtęci są prak- 
tyczne, o czóm obecnie nie wątpię; i 2) który przetwór 
rtęciowy jest najlepszy, —otóż bacząc na brak bolów istwar- 
dnienia, polecam dwusinek rtęci.* 

Niezawodne korzyści podskórnych wstrzykiwań są na- 
stępujące: 1) Przypady chorobowe znikają pewno i szyb- 
ko. 2) Ilość rtęci potrzebnćj jest nie wielka. 3) Zadawkę 
można dokładnie oznaczyć. 4) Nie ma złych skutków wy- 
nikających z zaniedbywania się chorych w przyjmowaniu 
leków. 5) Nie ma przypadów świadczących o zadrażnieniu 
żołądka i jelit. 6) W wydatkach szpitalnych osięga się 
znaczną oszczędność. 7) Unika się jawności nieodłącznćj 
od użycia kąpieli. 8) Można wywrzóć na ustrój wpływ 
szybki, tak pożądany w razie groźniejszych powikłań. 

Dr. Krówczyński. 


POSIEDZENIA TOWARZYSTW. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie. 


Posiedzenie VII, d. 6 kwietnia 1875 r. 


Przewodniczący kol. Korczyński. Obecnych członków 24 
i 10 gości. 


1) Przewodniczący, oznajmiając smutną wiado- 
mość o śmierci koll. Franciszka Kosteckiego w Krakowie 


1) The Lancet, 19, 20, 21, 1874, vol. I. 
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i Józefa Molędzińskiego we Lwowie, wzywa zgromadzo- 
nych do powstania z miejsc ku oddaniu czci ich pamięci. 

2) Tenże odczytuje pismo Tow. lek. galic., żądające 
poparcia petycyi do Sejmu o założenie wydz. lek. w uniw. 
lwowskim.— Kol. Blumenstek wnosi, aby odesłać to do ko- 
misyi osobnćj, do którćj przedstawia kol. Przewodniczący 
koll. Blumenstoka, Janikowskiego, Lutostańskiego, Oettin- 
gera i Pareńskiego. Wniosek przyjęto. 

8) Przew., uwiadamiając, że liczba prenumeratorów 
„Przegl. lek.“ w tym kwartale powiększyła się głównie sta- 
raniem komitetu Tow. i komitetu redakcyjnego, prosi o po- 
pieranie interesów „Przeglądu.* 

4) Z powodu uciążliwości, jakie wynikają z najnow- 
szego rozporządzenia o szczepieniu ospy, na które uża- 
lają się członkowie koresp. Towarzystwa, Przewodniczący 
zaleca, aby wybrano komisyję złożoną z koll, Grabowskie- 
go, Jakubowskiego, Janikowskiego i Lutostańskiego w celu 
rozpatrzenia się w têm rozporządzeniu i zdania sprawy na 
następnóm posiedzeniu. Wniosek przyjęto, 

5) Przew. zawiadamia, iż w gronie kandydatów medy- 
cyny powstała myśl utworzenia towarzystwa do wydawa- 
nia podręczników lekarskich. Warunkiem należenia do te- 
goż jest wkładka w kwocie 10 złr., która dziełami albo 
pieniędzmi będzie zwracaną. Do komitetu przygotowawczego 
wchodzą koll. Lutostański, Pareński, Paszkowski i kand. 
med. Podegimski i Skórczewski, którzy upoważnieni są 
do zbierania wkładek. 

6) Wybrano na członk. koresp. Drów Wągrowskiego 
w (Czortkowie, Długołęckiego w Kętach, Kryształowicza 
w Dolinie i Madejskiego w Pieniakach. 

7) Koll. Domański wnosi, aby wybrać komisyję 
z 5 członków, która, rozpatrzywszy się w stanie funduszów 
Tow. i Przeglądu lek., odpowiednie poczyniłaby wnioski 
zmierzające do.udzielania wynagrodzeń za artykuły ogłasza- 
ne w Przeglądzie i do zapewnienia funduszów temu wy- 
dawnietwu. Na wniosek kol. Oettirngera wybrano do ko- 
misyi tój koll. Domańskiego, Grabowskiego i Obalińskiego. 

8) Kol. Blumenstok, ze względu na to, iż długie 
odczyty nużą kolegów i utrudniają dłuższą dyskusyję, wno- 
si, aby żaden wykład ani odczyt oryginalny nie trwał dłu- 
żój niż '/, godz., a referat dlużćj niż kwandrans; odczyt 
dłuższy ma być przeniesionym na następne posiedzenie; 
wyjątkowo tylko może przewodniczący dozwolić czytania 
przez drugie '/, godz. Wniosek przyjęto. 

9) Kol. Ściborowski okazuje wzór, służący do 
zbierania szczegółów statystycznych odnoszących się do 
dojrzałości płciowćj u kobiet, wypracowany przez Tow. lek. 
warszawskie, Po dłuższej, dyskusyi przekazano sprawę tę 
komisyi złożonćj z koll. Jakubowskiego i Lutostańskiego. 

10) Czł, koresp. kol. Jendl, mając na celu wznowienie 
zakładu kąpielowego, który przed laty istniał w Wieliczce, 
prosi o poparcie jego myśli. Następnie odczytuje rys topo- 
graficzno-lekarski Wieliczki z uwzględnieniem miejscowćj 
solanki i jej;zastósowania lekarskiego.— Kol. Przewodu. 
wyraża zadowolenie z powodu, iż członkowie korespon- 
denci zaczynają brać udział czynny w pracach Towarzystwa, 
i zachęca do opisywania pojedyńczych miejscowości 
pod względem topogr. lek. Pomijając niektóre poglądy pod 
względem działania solanki, na któreby się nie zupełnie 
zgadzał; Przewodniczący wnosi: aby Tow., uznając powody 
przemawiające ze stanowiska lekarskiego za przywróceniem 
zakładu kąpielowego w Wieliczce, przychyliło się do ży- 
czenia prelegenta.—Po dłuższćj dyskusyi, która się toczyła 
nad tém, czy Tow. ma w ogóle odzywać się w tćj spra- 
wie i wjaki sposób, przyjęto większością głosów wniosek : 
iż Tow. wyraża życzenie, aby Rząd starał się zużytkować 
solankę w Wieliczce w celach lecznicznych. 


(Dokończenie nastąpi.) 


RZECZY PUBLICZNO -LEKARSKIE, 


= Sprawy sejmowe. Posiedzenie VIII. (28 kwie- 
tnia.) Między petycyjami wniesionemi, znajduje się pety- 
cyja Dra Rożań skiego, lekarza ordyn. w Szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie, w sprawie policyi zdrowia w gmi- 
nach, oraz petycyja Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
o uzupełnienie Uniwersytetu lwowskiego Wydziałem lekar- 
skim. Tę ostatnią, którój treść podaliśmy w ostatnim Nrze, 
odesłano do komisyi edukacyjnćj,—Z porządku dziennego 
poseł Hausner uzasadniał swój wniosek dotyczący zapro- 
wadzenia Wydziału lekarskiego w Uniwersytecie lwowskim, 
żądając w końcu odesłania go do komisyi administracyjnćj. 
Na wniosek jednakże posła Gniewosza odesłano wniosek 
w mowie będący do komisyi edukacyjnćj. — Na temże po- 
siedzeniu nastąpiło drugie czytanie wniosku Wydz. kraj. 
dotyczącego budowy domu dla zakładu położni- 
czego we Lwowie. 

Na posiedzeniu dnia 15 stycznia 1874 Sejm uznał 
nagłą potrzebę zbudowania własnego domu na zakład po- 
łożniczy i wezwał Wydział kraj., aby na przyszłój sesyi od- 
powiedni wniósł projekt, Uchwała ta zapadła w skutek, iż 
tak sprawozdawca ówczesny, jakotóż inspektor szpitali kraj. a 
przedstawili opłakany stan, w jakim się znajduje oddział 
położnieży szpitala lwowskiego, a w którym wówczas w sku- 
tek braku wszelkich higijenicznych warunków zdrowia po- 
częła się szórzyć gorączka połogowa. Z powodu tej ostat- 
niéj przeniesiono oddział do głównego gmachu, a następnie 
do tak zwanéj filii Hoffmana, przez co stosunki się nieco 
polepszyły; ale cały ustrój dzisiejszy zakładu jest tymcza- 
sowy i koniecznego ulepszenia i przeniesiania wymaga. 
W roku przeszłym Wydział kraj. 1) nabył za stosunkowo 
niską cenę grunt potrzebny pod budowę odpowiadającą 
w zupełności wymogom higienicznym, a w bliskości szpi- 
tala głównego położony. 2) W czasie sesyi jesiennej zło- 
żył Sejmowi gotowe plany budowy. Sejm jednak dla oszczę- 
dności, na posiedzeniu d. 17 pażdz. 1874 r. sprawę tę 
budowy domu dla krajowego zakładu położniczego odro- 
czył do sesyi następnój. W skutek tego na obecnój sesyi 
Wydział krajowy złożył wniosek w tym przedmiocie, żą- 
dając upoważnienia, aby zbudować dom położniczy nakła- 
dem do wysokości 119,237 złr. 88 c. 

Poseł Hausner imieniem komisyi budżetowój wnosi 
obecnie, aby Sejm wydał takie upoważnienia, ale tylko do 
kwoty 100,000 złr., zastrzegając, że budowa ma być wy- 
konaną w drodze przedsiębiorstwa. W związku z tém wno- 
si komisyja, aby przyznać Wydziałowi krajowi kredyt do- 
datkowy na r. 1875 w kwocie 37,000 złr. z oszczędności 
r. 1874 (Wydz. kraj. żądał 40,000 złr.) i poleca, aby umie- 
Ścić takąż sumę w budżecie na rok 1876ty, oraz kwotę 
36,000 w budżecie na rok 1877. 

W rozprawach wzięli udział: p. Golejowski, wnosząc, 
aby odroczyć sprawę ze względów oszczędności, a popie- 
rali go pp. Laskorz, Gniewosz i Antoniewicz. Wniosków 
komisyi bronili pp. Serwatowski, Chrzanowski, Wodzicki, 
Hoszard,- powołując się na cele humanitarne i na to, że 
oszczędziłoby się przez to czynsz opłacany w kwocie 9000 
złr. rocznie, czyli, byłoby to korzystnóm umieszczeniem ka- 
pitału na 9°/. Mimo tego, wniosek odraczający przyjęty 
został słabą większością,— głosowali za nim wszyscy wło- 
ścianie i świętojurcy, oraz kilkunastu innych posłów. 

Sprawozdanie Wydz. kraj, o urządzeniu latry- 
nowóm (!) w Szpitalu powszechnym lwowskim, 
(sprawozdawca poseł Serwatowski)j odesłańo do komisyi bud- 
żetowej. 

Posiedz. IX. (d. 30 kwietnia). Komisyja edukacyj- 
na wybrała przewodniczącym Prof. Dra Majera, zastępcą 
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tegoż ks. biskupa Stnpnickiego, sekretarzem Prof. Dra 
Szujskiego. 

Komisyi budżetowój przekazano petycyję wizytatorki 
Sióstr miłosierdzia Maryi Talbot, upraszającój, aby sub- 
wencyja dlaszpitala Sióstr miłosierdzia, w kwo- 
cie 1198 złr. wyznaczona, w r. 1876 rozdzieloną była po- 
między szpitale w Rozdole, Czerwonogrodzie i Bursztynie. 

W sprawie organizacyi słnżby zdrowia. Sejm sty- 
ryjski uchwalił przez swój Wydział krajowy wezwać Wy- 
soki Rząd o podzielenie kraju na tyle powiatów 
sanitarnych, ileistnieje starostw powiatowych, 
Okazuje się z tego, że zaprowadzona dla wszystkich kra- 
jów koronnych —z wyjątkiem Galicyi i W. ks. krakowskie- 
go—organizacyja służby zdrowia (ustawą z d. 30/4 1870 
r. D. U. P. L. 68), według którćj jeden lekarz powiatowy 
ma pełnić obowiązki w dwóch politycznych powiatach, nie 
odpowiada potrzebom rzeczywistym sanitarnym. 

W Styryi jest;liczba lekarzy znacznie większa, aniżeli 
w naszym kraju: tam bowiem kwitnie przemysł licznemi 
zakładami, kopalniami, hutami i fabrykami. Zakłady te we- 
dług ustaw obowięzujących mają obowiązek utrzymywa- 
nia osobnych lekarzy dla siebie, przytóm w Styryi istnie- 
je już od dawna instytucyja lekarzy gminnych po miastach; 
a pomimo tego wszystkiego Sejm uznaje potrzebę podwo- 
jenia liczby lekarzy rządowych. 

Niech to postanowienie styryjskiego Sejmu posłuży 
naszćj reprezentacyi krajowój za wskazówkę i wzór zara- 
zem, godny ze wszech miar do naśladowania; tém więcćj, 
że kraj nasz nie obfituje wcale w lekarzy *), a w ogóle 
stosunki zdrowotne u nas znajdują się niestety jeszcze 
w stanie zostawiającym bardzo wiele do życzenia ze względu 
na potrzeby kraju w tćj mierze, na dzisiejszy rozwój nauk 
lekarskich, wreszcie w porównaniu z organizacyją i liczbą 
lekarzy—i w ogóle urządzeń sanitarnych — w innych kra- 
jach koronnych Cesarstwa Austryjackiego. 

Dr. Benda (w Chrzanowie). 

(0) Koszty leczenia ubogich w szpitalach publicz- 
nych w Galicyi. Ustawa krajowa z dnia 6 stycznia 1875 
(Nr. 7 Dz. Ust. kr.) o pokrywaniu kosztów leczenia ubo- 
gich w szpitalach publicznych weszła z dniem 16 lutego 
r. b. w życie. Według art. 1 tćj ustawy koszty leczenia 
ubogich chorych krajowców ponosi całkowicie fundusz kra- 
jowy; gdy poprzednio połowę tychże musiały uiszczać gmi- 
ny. Tym sposobem nareszcie uchylona została ustawa z r. 
1868, która tyle złego zrządziła szpitalom krajowym. 

* Egzaminy lekarsko-rządowe. Minister spraw wewn. 
w porozumieniu z min. oświaty mianował Profesora Fizyjo- 
logii w Uniw. krak., Dra Gustawa Piotrowskiego, za- 
stępcą przewodniczącego w komisyi egzaminacyjnej dla lę- 
karzy, chcących uzyskać stałe posady w publicznćj służbie 
zdrowia. Egzaminatorowie i zastępcy egzaminatorów są ci 
sami, co poprzednio (zob. „Przegl. lek.* z r. z., Nr. 34). 
Egzaminy te, do których zgłosiło się 7 kandydatów, odbę- 
dą się w Krakowie, począwszy od dnia 18 maja r. b. 

* Na szpital dziecięcy w Krakowie ofiarował ks. 
Aleksander Czartoryski 5,000 złr. Hojny ten datek, 
pisze „zas“, postawił Towarzystwo opieki szpitalnój dla dzie- 
ci w możności dalszego prowadzenia budowy szpitala, któ- 
ra z powodu braku funduszów miała być wstrzymaną przez 
cały rok bieżący. (Wiadomości ze sprawozdania tego To- 
warzystwa za r. 1874 podamy w przyszłym Nrze „Przegl.*). 


1) Styryja ma na 390 mil [C i przeszło 1,000,000 ludności 
214 lekarzy i 360 chirurgów ; Galicyja z Krakowskićm ma 
na 1360 mil [|] i przeszło 5,000,000 ludności 340 leka- 
rzy i 380 chirurgów. © Ztąd przypada w przybliżeniu w Sty- 
ryi: 1 lekarz na 4,700 i1 chirurg na 2,800 mieszkańców; 
w naszym kraju zaś: I lekarz na 14,710 i 1 chirurg na 
13,160 mieszkańców. . 


* Budowa nowego szpitala pawilonowego na grun- 
cie szpitala św. Łazarza w Krakowie ma się rozpocząć, 
jak się dowiadujemy, już w r. b., jakotóż i budowa szpi- 
tala dla obłąkanych na tymże gruncie. 

* Oddział dla obłąkanych szpitala powsz. lwowskie- 
go zostaje przeniesiony w pierwszych dniach b. m. do Kul- 
parkowa, gdzie budynek jest niemal gotowy i urządzony, 


(Ojczyzna.) 


* Na wyspie Islandyi zdarzył się niedawno wypa- 
dek, który głęboko wstrząsnął umysłem spokojnych miesz- 
kańców. Oto popełniono w Rejkjawiku zbrodnię dziecio- 
bójstwa— pierwszą w Islandyi od wieku! Szczęśliwy kraj! 


(G. P.) 


ZJAZDY LEKARSKIE. 


Porządek czynności II. Zjazdu lekarzy i przyrod- 
ników polskich we Lwowie w r. 18%. 

1) Dnia 19 lipca, poniedziałek. Przybycie członków 
do Lwowa i rozmieszczenie ich. 

2) Dnia 20, wtorek. O godzinie 10 rano, pierwsze 
ogólne posiedzenie Zjazdu w wielkićj sali ratuszowćj; o go- 
dzinie 26j obiad wspólny. Po południu: Zwiedzanie mu- 
zeum przemysłowego, przechadzka na Piaskową górę. 
Wieczór: zgromadzenie w ogrodzie strzeleckim. 

8) Dnia 21, środa. Przed południem posiedzenia 
w sekcyjach; o godz. 26j wspólny obiad. Po południu 
zwiedzanie zakładu Ossolińskich, budowy techniki, cerkwi 
św. Jerzego, ogrodu miejskiego. Wieczór przedstawienie 
w teatrze. 

4) Dnia 22, czwartek. Całodzienna wycieczka koleją 
do zamku w Podhorcach i do Sassowa. 

5) Dnia 23, piątek. Z rana posiedzenia w sekcyjach. 
Obiad wspólny o 2ćj. Po południu zwiedzanie muzeum hr. 
Dzieduszyckiego, ogrodu botanicznego, szkoły leśnictwa. 
Wieczór wycieczka na Pohulankę, w razie niepogody teatr. 

6) Dnia 24, sobota. O godzinie 10téj posiedzenie 
ogólne w sali ratuszowój, na któróm odczytane będą spra- 
wozdania z czynności w sekcyjach; wnioski od sekcyj i po- 
jedyńczych członków; wybór miejsca przyszłego zjazdu, 
wybór Prezesa i Sekretarza następnego zjazdu. 

Zamknięcie Zjazdu. 

O godzinie 26j objad pożegnalny. 

Oświadczenia o zamiarze wzięcia udziału w Zjeździe 
przesyłać należy na ręce Przewodniczącego w wydziale go- 
spodarczym, Dra Augusta Noskiewicza (Lwów. ulica 
Sykstuska, Nr. 14), lub na ręce kasyjera wydz. gosp. 
Zjazdu, Karola Mikolascha (Lwów, ulica Kopernika, 
Nr. 1) razem z należytością udziałową w kwocie złr. 5 
w. a, lub marek 5, lub rs. 3 od osoby, w skutek czego 
karta wstępu dla członka lub uczestnika przesłaną mu 
będzie, 


DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE. 


Wstrzykiwanie rozczynu arsenowego Fowlera w miąższ 
śledziony. W przypadku przewlekłego obrzmienia śle- 
dziony, które przy ciągłóm używaniu chininu już dalćj się 
nie zmniejszało, wstrzyknął Prof. Mosler rozczyn kwasu 
karbolowego w miąższ śledziony. Ażeby skurczyć poprze- 
dnio śledzionę, zastosował przed rękoczynem okłady lodowe 
na jéj okolicę, poczóm, ująwszy dolny brzeg śledziony, wbił 
w takową przez ściany brzuszne kolec bardzo ostry strzy- 
kawki Pravaza i wstrzyknął do miąższu całą strzykawkę 
dwuprocentowego rozczynu kwasu karbolowego (jakiego 
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używa Hüter do wstrzykiwań miąższowych). Ból dosyć 
znaczny, jaki powstał po tym zabiegu leczniczym, uśmie- 
rzał M. za pomocą wstrrzykiwania podskórnego morfinu 
w okolicę śledziony i okładów lodowych. Trzeciego dnia 
wstała chora z łóżka, Nie widząc zmniejszenia się 
obrzęku śledziony, M. wstrzyknął po upływie miesiąca 
w ten sam sposób do miąższu śledziony rozczyn arsenowy 
Fowlera rozcieńczony wodą w stosunku jak 1:10. Ból 
nie był tak znaczny, jak po wstrzyknięciu kwasu karbolo- 
wego. Ponieważ leczenie to nie pociągnęło za sobą żadnych 
złych następstw: M. powtórzył je jeszcze kilka razy, poczóm 
obrzmienie śledziony zmniejszyło się w kierunku szero- 
kości o 1, a w kierunku długości o 3 cm. Zmniejszenie 
to wymiarów śledziony przypisuje M. wyłącznie tylko roz- 
czynowi Fowlera i zachęca do dalszych doświadczeń tym 
nowym sposobem leczenia. (Deutsch. Arch. f. kl. Med. 
XV. II. 1875.) S. Mach. 

Guipon. Skuteczności półtorachlorku żelaza w ospie. 
Według autora półtorachlorek żelaza ma skracać przebieg 
i łagodzić ospę. Krosty mają być przy tem mniejsze, go- 
rączka słaba, albo żadna, a powikłania rzadsze. Podawał 
12—40 kropli dziennie. (Bullet. gónćr. de thórap. 1874. 
IL 198—212.) Dr. Buszek. 

* Zakład hidroterapeutyczny Dr. Czerwińskiego 
w Steinerhof (w Styryi, kilkaset kroków od stacyi kolei 
południowćj Kapfenberg), istniejący tamże od łat kilku, 
nabiera coraz więcćj wzięcia między lekarzami i publicz- 
pością. Oprócz starannćj opieki właściciela i dyrektora 
zakładu, Dr. Czerwińskiego, zakład ten odznacza się nie- 
zwykłą taniością, lekarzem zakładowym jest obecnie Dr. 
Maksymilijan Gumplowicz, b. asystent w oddziale elek- 
troterapeutycznym polikliniki wiedeńskićj, znany Czytelni- 
kom Przeglądu lek. z rozprawy o zaniku mięśni postępo- 
wym, umieszczonćj w Nr. 49 i 50 Przeglądu w r. z. 

Środek przeciw oparzeniu. Dr. Lebigot poleca na- 
stępującą mięszankę, jako bardzo skuteczną w oparzeniu: 
Weź aloesu 4 uncyje, wody uncyj 10, wyskoku (90°) trzy 
uncyje, mięszaj je należycie w naczyniu porcelanowóm nad 
słabym ogniem; potóm ostudza się płyn i przecedza się go, 
jeszcze dodaje się do niego trzy uncyje wyskoku, poczóm 
płyn jest gotowy do użycia. Łyżka stołowa wspomnionćj 
mięszanki zmięszana z łyżeczką kawową octanu ołowiowe- 
go i 20 łyżeczkami wody stanowią doskonały środek, któ- 
rym części oparzone pomazywać należy co rano i wieczór, 
(The Lancet, 1874, vol. I. Nr. 23). 


Dr. Warschauer. 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 


Należytość jezdna. Dyrekcyja poczt we Lwowie usta- 
nowiła na 2gi i 3ci kwartał 1875 roku należytość jezdną 
za jednego konia i dwie mile (Postrittgebiihbr), jak nastę- 
puje: 1) w obwodach (dawniejszych) brzeżańskim, lwow- 
skim, samborskim, stanisławowskim, stryjskim, tarnopolskim, 
złoczowskim i żółkiewskim dla ekstrapoczt 1 złr. 52 e,, 
dla zwykłych zaś poczt 1 złr. 27 e. w. a. 2) w czortkow- 
skim, kołomyjskim , przemyskim, rzeszowskim, i sanockim 
1 złr, 57 c. i 1 złr. 31 c. 3) w krakowskim 1 złr. 70 c. 
i 1 złr. 42 c. 4) w sandeckim i tarnowskim 1 złr. 62 c. 
i 1 złr. 35 c. 5)w wadowickim 1 złr. 83 c.i 1 złr. SB e. 
Poczestne pocztylijona wynosi 50 et. od konia i dwóch mił; 
w ekstrapocztach należytość za powóz kryty połowę, a 
za otwarty czwartą część należytości jezdnćj. Należytość 
za smarowanie zostaje niezmienioną, 


(Gaz. lwowska Nr. 82.) 


Ćwiczenia wojskowe rezerwistów będących profeso- 
rami, zastępcami profesorów, lub uczniami zakładów na- 


uxowych publicznych. Ministerstwo Wojny Państwa wy- 
dało w tym przedmiocie reskryptem z dnia 15 kwietnia 
1875, loddz. 2, Nr. 2259, szczegółowe przepisy, obowię- 
zujące tymczasem tylko na rok bieżący, mocą których 
oficerowie lub żołnierze z rezerwy, będący profesorami, 
zastępcami profesorów lub uczniami zakładów naukowych 
publicznych, mogą odbywać zamiast (ćwiczeń wojskowych 
wiosennych takież ćwiczenia podczas wakacyj letnich. Ci 
zaś oficerowie z rezerwy, którzy jako uczniowie zakładu 
nauk. publicznego są na ostatnim roku, uwolnieni zostają 
w tymże roku od ćwiczeń wojskowych, w których dopiero 
następnej wiosny mają brać udział. 


KRONIKA i ROZMAITOŚCI. 

* Kraków, dnia 4go maja. — Wiadomo Czytelnikom 
naszym, że „Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego 
warszawskiego“ wydawany był w ostatnich dwóch la- 
tach przez Prof. Nawrockiego i pod tą redakcyją po- 
czął wypełniać swe łamy pracami obszernemi, rzetelnćj 
wartości naukowój, ściągającemi się głównie do działów 
bardzićj teoretycznych nauki lekarskićj. Wprowadziwszy to 
pismo na tak właściwe tory, Profesor Nawrocki z końcem 
r. z. z powodu innych zająć usunął się od redakcyi „Pa- 
miętnika Tow. lek. warszawskiego*, którą rzeczone Towa- 
rzystwo poruczyło Dr. Rogowiczowi, redaktorowi „Me- 
dycyny*. Nowa ta Redakcyja wydała drukowaną odezwę, 
w której, po ogólnych uwagach o zadaniach towarzystw 
lekarskich, zapowiada, iż „Pamiętnik* starać się będzie 
i nadal zamieszczać pracs poważne, będące dziełem su- 
miennych naukowych badań i spostrzeżeń, uskutecznianych 
w pracowniach i klinikach warszawskich, ZE pro- 
stą kazulstykę do tygodnika „Medy cyny*. Dalej obiecuje 
redakcyja „Pamiętnika“ rozszórzać i rozwijać dział Higi- 
jeny społecznój, ogłaszając w nim prace odnoszące się 
do Epidemijologii, Statystyki i Topografii lekarskićj; arty- 
kuły należące do Higijeny miast, szpitali, szkół, więzień; 
jakotćż związek mające z Policyją lekarską i ze zdrojowi- 
skami naszemi. Nareszcie redakcyja postanowiła zaprowa- 
dzić w swóm piśmie nowy dział p. n. Przeglądu kry- 
tycznego wszystkich dzieł i artykułów (lekarskich) w ję- 
zyku polskim drukiem ogłoszonych. Przytaczamy dosłownie 
ustęp, w którym redakcyja *Pamiętnika* wygłasza w tym 
względzie przyszłe swe zasadyj: „Krytyka nasza nie będzie 
stronniczą ani ze względu na miejscowość, w którćj prace 
ogłoszone zostaną, ani ze względu na osobistość; owszem 
uszanujemy wszystko, cokolwiek wydane zostanie, unika- 
jąc dopatrywać umyślnie stron ujemnych, ani też wdając 
się w polemikę, dla którćj pole w innych czasopismach 
znajduje się dostatecznie obszerne.“ 

Przyklaskując najzupełnićj temu zamiarowi, jakotóż 

w ogóle całemu programowi Redakcyi, szczórze życzymy, 
ażeby „Pamiętnik Tow. lek. warsz,“ pomyślnie się rozwijał 
w oznaczonym powyżćj kierunku. 
Lwów. Na posiedzeniu Rady miejskiej odbytćm 
d. 29 kwietnia uchwalono na wniosek sekeyi Btej wystoso- 
wać prośbę do Sejmu i Namiestnictwa w przedmiocie za- 
prowadzenia Wydziału lekarskiego w Uniw. lwowsk.. Sekcyja 
wnosiła także, aby osobiście prosić o to Cesarza za jego 
zapowiedzianą bytnością w Galicyi. Uchwałę co do tego 
ostatniego punktu odroczono na późnićj. 

* Warszawa. W dalszym ciągu wydawnictwa w jęz. 
polskim podręczników Patologii i Terapii szczegól- 
nej Prof, Ziemssena, wyszedł z druku nakładem redak= 
cyi „Gazety lekarskićj* tom w 8ce (str. 594) z drzewo- 
rytami, obejmujący choroby zaraźliwe ostre (dur 
brzuszny, wysypkowy i powrotny, cholerę, dżumę, czerwon- 
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kę, błonicę i t. d.), opracowane przez Proff. Liebermei- 
stra, Sieberta, Haenischa, Heubnera i Oertla. Cena rs. 5 
(z przesyłką). 

* Berlin. Towarzystwo balneologiczne założyło tu 
kantor, w którym dowiedzióć się można każdego dnia o 
wolnych mieszkaniach w główniejszych zdrojowiskach le- 
karskich niemieckich. Pożądaną byłoby rzeczą, żeby Komi- 
syja balneologiczna krakowska urządziła podobne biuro dla 
zdrojowisk galicyjskich, przez co wyświadczyłaby nie małą 
przysługę publiczności udającćj się do zdrojów krajowych. 

* Lipsk. Akademickie Towarzystwo Pola- 
ków liczyło w ubiegłóm półroczu zimowóm 14 członków, 
odbyło 9 posiedzeń zwyczajnych, na których czytali człon- 
kowie 6 rozpraw (między temi dwie z zakresu nauk le- 
karskich,) (Dz. Pozn.). 

Nekrołogija. W Krakowie zmarł nagle dnia 28. 
kwietnia r. b. w 63. roku życia Mag. Farm. Adolf Ale- 
ksandrowicz. Biegłym był chemikiem i przysłużył się 
piśmiennictwu* ojczystemu, ogłaszając rozbiór ilościowy wie- 
lu wód lekarskich krajowych, między innemi zdrojów 
w Iwoniczu, Jaszczurowćj, Krościenku, Krynicy, Krzeszo- 
wicach, Rabce i Żegiestowie. Spokój jego popiołom! 

* W Skawinie umarł dnia 22 kwietnia r. b. Dr. 
Med. Maciej Muszyński, lekarz powszechnie szanowany 
i kochany, liczący lat 67. Nauki lekarskie pobierał w Uni- 
wersytecie krakowskim. 

* wspominki historyczne. 2 maja 1732 r. zmarł Dr. Jacek Ło - 
packi, Prof. Wydziału lekarskiego i starszy radzca krakowski. 


(W r. 1655 przyjmował, z dwoma innymi radzcami, wracającego 
z ucieczki nieszczęśliwego króla Jana Kazimierza.) 


WIADOMOŚCI BIBLIJOGRAFICZNE. 


Biermann A. Hochgebirge u. Lungenschwindsucht. Ein 
Beitrag zur Climatotherapie. Leipzig 1874. w 8ce, str. 142. Cena 
2", mk.— Za cechujące własności gór uważa aut. dostateczne rozrze- 
dzenie powietrza, nizką ciepłotę i mały stopień względnćj wilgot- 
ności; obok tego w górach jest większy ruch powietrza, większe 
natężenie światła i elektryczności. Oto czynniki zbawienny wpływ 
leczniczy wywierające. Prócz miejsc leezniezych górskich omawia 
tćż autor i pobyt nad jeziorami. 

Binz. Das Chinin. Nach den neueren pharmacologischen Ar- 
beiten dergestellt. Berlin. Cena 2 mk. 

Dóelat. De l'acide phónique applignóć A la módecine. Wyd. 
2gie, w 8-ce, str. 100, z fotografijami. Paryż. 1874. 7 fr. 

Helfft H. Handbuch der Balneotherapie herausgegeben u. 
ergänzt von Thilenius. Ste, um einen kurzen Abriss der medici- 
cinischen Klimatologie vermehrte Auflage. gr. 8. Berlin. 1874. 14 mk. 
W tem nowóm wydaniu dodano rozdział o chorobach połyku i 
w toku dzieła wiele nowych zdrojowisk, a przerobiono rozdział o 
suchotach płucnych, uwzględniając wpływ okolie górskich. 


KORESPONDENCYJA REDAKCYI i ADMINISTRACYI 


Wny Dr. F. we LW. Recenzyja Szan. Kolegi zamieszczoną 
będzie w przyszłym Nrze. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
wtorek, dnia Il b. m., o godzinie 5tej, posiedzenie 
nadzwyczajne, celem wysłuchania dalszych wniosków 
komisyi terminologicznój. (Dok. wyrazów z zakre- 
su Chirurgii). 


Oko LOLKA LO OOO ŁO OOOO OŻOKOWOIO OPOLA GOOIOIOAO ZO OLKA OE AOP: 


Do dzisiejszego Nru dołącza się Dodaiek półarku- 
szowy. 
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Redaktor a ae Prof. Dr. St. ama b 
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-ea Montyon (2,000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i przez InstytaśEl 
= francuzki; medal złoty akademii medycznóćj w Paryżu przyznane 


= “DE -QUINA -TITRES JE 
n OSSIANA HENRI, członka Akademii Medycznej Paryskićj 2 


= Ze znanych dotąd są to najlepsze wina z chininą; rozbiór chemiczny porów. Ej 
= nawczy dokonany w lahoratorynm akademii medycznćj w Paryżu wykazał, że ina 

Z te zawierają sześć razy więcćj pierwiastków działających jak wszełkie inne pre- 
£=] paracye tego gatunku (wina, siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i "E 
= 


= wodzenie. To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają im pier- 
= a Przygotowane na winie Alicante i z dyaStazą mają smak wyborny ? 
r] niesprawiają nigdy zatwardzenia. 
= PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, toniczne, antigoraczkowe 
rzywracające siły, nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców,gji 
=j bezsilności, tr udnetnu powrotowi do zdrowia, zimniecom uporczy wym. 
=: WINO z ŻELAZEM OSSIANA HENRI. Skutki tej preparacyi pokazały się cudownes=ż 
= przeciw bladaczce, mozolnemu odpływowi regularności, w wiek 
ji krytycznego przejścia, niedokrwistości, wyczerpaniu iosłabieniu.E 
5 WINO z JODEM OSSIANA HENRI. Przectw skrofułom, chorobom kości, nie- = 
jmocy lymfatycznćj, krzywieniu się kości pacierzowćj, wychudnieE = 
; =; niu, słabościom dzieci nerwowych, 'wątłych i skrofulicznych. Za- 
<=] stępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach w stopniu niebezpiecz-Ę2] 
= nym sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. 16 (9—12) = 
Ej Główny skład w Paryżu u PP. E. Fonrnier et Comp. na ulicy de Londres, Nr. 15.2 
=j Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Ej 
Sj Gallego i Spiessa i w apteee P Lilpopa;w Kijowie w apt. PP. Məarcinezyk Bracia 
= w Odessie w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego; w Wilnie w aptece 
=P. Z. Chrościckiego; w Poznaniu w aptece P. Dr. Mankiewicza; we Lwowie w 
= =4 aptece P. Mikolascha; w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka.;= 


EMMA KOGO: MÓSKEAGGON M ME 


Elixir et Vin de J.BAIN 
A LA GOGA du PEROU 


energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający. 


Preparacye te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły, w ciężkich chorobach SZPIKU, KOŚCI PACIERZOWEJ i MÓZGU. | 
Używają się z niezawodnym =kutkiem przeciw C! KRZYCY, HYPOKONDRYI, ME- 
LANCHOLII pochodzących z ROZSTROJENIA ORGANÓW PŁCIOWYCH, a zwłasz- 
cza w CHOROBACH NERWOWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH. 


Pastylki ułatwiające trawienie Pa. J. Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw | 
niebezpiecznym cierpieniom kanałów trawienia. : 

Nota. Lekarstwa te, których P. RAIN jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącago z plantacyi Pa. Ballżvian ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu. B 

Główny skład w aptece Pana E. Fournier et Cie rue de Londres N. 15, 


dw Paryżu. w Warszawie w składach materyałów aptecznych PP. Ferd.-Aug. F 
Gallego i Siessa i w aptece G. Li'popa; w Kijowie w aptece PP. Marcińczyk 
Braci; w Odesie w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego; w Wilnie w ap- 
tece P. Z. Chróścickiego; w Poznaniu w aptece P. Dra Mankiewicza; we Lwowie 
w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie w aptece PP. Trauczyńskiego (0-18) 

14 (9— 
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Sposób leczenia zębów D* DELABARRE 
CIMENT z GUTTA-PERCHA do plombowania zębów spróchniałych. 
LIKIER CHLOROPHENIQUE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów. 
MIKSTURA OSUSZAIĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem. 
Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie. 
Skład główny w Paryżu przy Ulicy Montmartre, 4. 

w Warszawie, w składzie maleryałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego, i w aptece 
Pa Lilpopa; w Btjowie, w składzie matćriałów aptecznych PP. Marcinczyk Braci; w Odessie, 
w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego ; w Wilnie, w aptece P+ Chrościckiego ; w Poz- 
naniu, w aptece Ps D« Mankiewicza ; w Lwowie, w apiece Pa Mikolascha ; w Krakowie, 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. 
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Należy podać rękę szczęściu 


BT POO marek 


czyli 218.350 złr. NA. Połudm. 


jako główna wygrana w najkorzystniej. | 
szym razie na najunow szej wiellnićj 
loteryi odbyć się mającój za dozwole- 


niem i rękojmią wysoewsiego Mządu. 


Korzystnie urządzonym jest nowy plan 
z tego powodu że w ciągu kilku miesięcy 
w 7 ciągnieniach niezawodnie rozlosowa- 
nych zostanie 42.500 wygranych mię- 
dzy któremi znajduje się główna wygrana 
względnie 325000 marek czyli złr. 
28,350 M. Połud. w szczególności zaś 


Wygr. marek Wygr. marek 

a 250.000, 8 15,000, 
a 25.000, 8 12,000, | 
1 80,000, 12 10,000, 
1 60,999, 34 6000, 
1 508,000, 40 4,000, 
R 4,000, 203 2,400, 
1 36,009, 412 1,200, 
3 30,000, TEJ G00, | 
1 24,000, 597 300, 
2 20,000, | 19.300 ABA, 
1 18,000, it. d, 


Ciągnienia odbywają się wedle planu, 
urzędownie zatwierdzonego. 


Do najbliższego pierwszego ciągnienia tój 
wielkićj przez Państwo zagwarantowanćj 
loteryi kosztuje tylko: 


1 cały los oryginalny 2 Tal. czyli 8a BN. 
1 połowa losu oryg. 1 Tal. „ 1% , 
1 ćwiartka „ „ V, Tal. „ 90 kr. 
za nadesłaniem gotówką przekazu poczto- 
wego lub pobrania pocztowego. 

Wszelkie zlecenia „Wykonane zostaną 
natychmiast znajwiększą troskliwością 
za nadesłaniem gotówki prze-| 
kazu pocztowego lub za pobra-| 
niem pocziowym a,każdy otrzyma od! 
nas herbem państwa opatrzony los ory- 
ginalmy do rąk. 


Do zamówień dołączymy potrzebne pla- 
ny urzędowe gratis a po każdćm ciągnie- 
niu każdemu interesantowi prześlemy bez 
żądania wykazy urzędowe. 

Wypłata wygranych nastąpi zawsze za- 
raz pod rękojmia Państwa a można 
ją otrzymać albo przez przesłanie wprost 
albo na żądanie interesantów za pośred- 
nietwem naszych stosunków po wszystkich 
większych miejscowościach Austryi. 


Naszemu zakładowi sprzyja zawsze 
szczęście i już nieraz mie lićmy przyje- 
mność między wielu innemi zna- 
cznymi wygranymi wypłacić główne 
wygrane wprost naszym interesantom. 

Prawdopodobnie niezawodnie liczyć mo- 
żna przy takićm przedsięwzięciu na 
pewnój podstawie opartćm na ży- 
wy udział, prosimy więc aby wszelkie żą- 
| dania spełnić można o przesyłanie zamó- 
wień jak najprędzćj a na wszelki przypa- 
dek przed ES Maja rb, 


Kaufmann & Simon 


bankowy i 
w Hamburgu. 


Rńantor wymiany 


| Zakup i sprzedaż wszelkich rodzajów obli 
|gów państwa, akcyj A O, A p po- 
życzkowych. 


pna 


l 


VINTONI-NUTRITIF DE BUGEAUD: 


AUX QUINQUINA & CACAO 


"| 


| 
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= Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle istoty gorzkie, nieraz ¿= 
wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. 


Liecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia 
zwanego 


„Winem ściągająco-odżywczem Bugeaud'a,* 
jw któróm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ścią- 
gających ,— trudność ta już więcćj nie istnieje. 


Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek lecz- 
i niczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez najznako- 
 Mitszych lekarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich przypadkach, w któ- 
rych wskazane są środki ściągające i wzmacniające razem, — a szczegółowo w na- 
z stępnych chorobach: w miedolcrewności , w cierpieniach 
nerwowych, upławach, w przewłocznej biegunce, 
w osłabieniu płciowćm, przekrwieniach biernych, 
= w gnilen, w zołzach etc. Przetwór tego wina na podstawie wina hi- 
szpańskiego, wymaga dła rozczynu Kakao, istot szczególnych, jakie się pie zna- 
= chodzą w lekowniach; potrzeba zatóm dla zapewnienia się o pochodzeniu tego 
=> leku, zapisywać go pod nazwą: 


„Wina ściągająco-odżywczego Bugeaud'a.* 


Wyjątkowa wziętość, jakićj nabyło wino ściągająco -odżywcze Bugeaud'a 

u lekarzy wszystkich krajów i w chorobach, obudziło chciwość niektórych prze- 

E mysłowców. Wypada zatćm wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od nie- 
E których niesumiennych pośredników. 

Skład główny: w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie 

Z w aptece G. Mikolascha; w Warszawie w SEAN materyałów aptecznych pp.E 

E Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa; w Wilnie w składzie materjałów aptecznych E 

G. Grużewskiego i w aptece G. Chrościckiego; w Kijowie w aptece pp. Marcińczyk = 

-| braci; w Poznaniu w składzie materjałów aptecznych G. Barcikowskiego i wap- E 
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tece p. Dra Mankiewicza. 21 (9—24). =, 
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RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ Ú 


QUINA LAROCHE. 


Wyciąg z trzech gatunków chiny. 


MEDAL 
ZŁOTY NA- 
GRODY 
16,600 frn. 


i 
r 
00 
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0 3 
i Potrójny Elixir pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy 


(0 jest najdoskonalszym i najsilniejszym preparatem chininy przyjemnego smaku, 
skuteczność doświadczona została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, 

brakowi apetytu, upośledzeniu trawienia, w wieku krytycznego przejścia, newral- 
(0 gijach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom i zi- 
00 mnicom, które nie ustąpiły przed użyciem chininy. 


i) CHININA 7 ŻELAZEM w połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- 


= 


00 LĄROCHE dnicy, w wieku krytycznego przejścia, słabo- 
i ściom skrofulicznym i t' 
fi W Paryżu, 22 et 15, ulica Drouot; w Warszawie: w składach materyałów 
$ aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludw. Spiessa i w aptece Pana Lilpopa; 
Ü w Wilnie w aptece p. Chrościekiego; w Kijowie: w składzie materyałów aptecz- 
nych braci Marcińczyków; we Lwowie: w aptece p. Mikołascha; w Krakowie: ń/ 
4 w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu: w aptece p, Dr. Mankiewicza. i 
(6—) 
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dechowych u- 


ASTMY 
Duszność, chrypka, katary 


zadawnione i wszelkie cierpie- 
Dostać można w Warszawie w składach materjałów apteczn 


legoi Spiessa; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego 


kolascha ; w Brodach w aptece p. Kullaka. 


rue de la Monnaie w Pa- 


ryżu. 


D 


d 
tępują po użyciu Kurek ant 
p. Mi 


nia Kanałów o 
+ astmatycznych p. Levasseura, 


19. 
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Tkaniny i przetwory 
farmaceutyczne. 


Na 


-*pesnoixet C" pharmaciens 


22, rue du Temple á Paris. 


Piótno lepkie (Sparadrap). 
Angielskie (20 em. dh 1g.,z futerałem) setka netto 35frk. 


NORA PO 


Papier biednych. 


2 (11—12) 


Glejtowe gutnowane 5 r 45: » 
Szpitalna: A * 60 „ |Zwany papierem angielskim netto 25 - 
Wonne (dirpalme) a » 5.» Papierodeiagajaąacy udos- 
De Vigo re. mare. 5 » 115 » lIzenalony. 
Burgundzie proste h F 80 ,, A ; roaa 

„- 1 z enetyk, $ 4 LIB: , (Papier ćpispastique perfectionné) 
Majowe i p 60. „ Nta 1,318. Setka pudelek, netto 30 — 
Macierzyste (dv Ja mére} „ » 65 ,» Zkitajlzi angielskie, 
Szaleniowe. (ciguë) ; » 118 y (Court pładster) 
Ceroćne- * n 80 , b yeke PE 

HF |Czarna, różowa i biala 12 tuzinów 
Bawarskie R » 65 » ZGRAWI Sanz Goni 12 
Nordniskie i p ek » , napisem złożonym . « « « . ~- 

a 12 tuzinów w papierze satynowa- 

Caneta y $ 68 y SA E EE: 8 
Żywiezne-szalejowe Wy e w ona ta a dE z 


Modą płótna lenkte: zaki 
RS O A p ni. Š ? Ak z E en 
BŁOtme ie; płało oaciagafic" daczydTow€ |« ejazaezki złogane, 3 listki kitajki 
(Spur adj. rórulsif au Thapsia). 


? il btonks, 12 tuzinów. . . 
| To plön mist gaje koczystnie-olujek krotniowy (ejążoczki zali) 
i maści emefykowe. 


(Kitajki, gat. nadzwycz., 
BPryssęsydin Bdeszuyixa i Wsp. | 
(Vésicatoire de Desnoiæ et Cie.) (Blon' a pozłotnieza (Gold Beater's 
To pryszczydlo, przyrządzone z jaknajwiększą sta | 
Fannością, takie ma z: TEG: przed wwykiemi przylep- 
cami pryszczowkamwenyu, że fakowego powszechnie uży: 
wają Farmacenej i Lekarze AresPraneyi iza granicą 
Zalety te sa nastepujące: Plaster jest bardzo gięt- 
ki i doskonale przylega, wywoluje pryszcze szybko i 
niezawodnie, nie wywierając wjiywu następucgo na 
nórki i na pecherz juoczowy. 
Cena za zwitek mają: y 1 metr dlug. na24 cm. szer.2 fr.50e 
y "x: 0 2 fr. 256. 
W pudełkach blaszanych. 


Za ł metr na 10 em. szerokości . 


Taż, za 1 metr na 10 em. szer.. 
Kitajka kleiniewapomornikowa (taf - 


Ta, za 1 metr na 10 em. szerok. . 
Kitajka klejniowa z balsamem ko- 

mendanckim, i2 tuzinów. . . 
Taż, 1 metr na 10 cm. szerek, . 


ifiiajlza ana odeiskMi (taf- 


n » 


Papier chemiczny. fk. ©. |Corue piaister, patent . — 40 
BOMYCIEE Za WOS W Toa zoo WWA . 23 z. (Środki bzrózo skuteczne przeci: wkoj 
Cato zw: takea Ae a > - 590 —lodgniotkom, modzelom i t. d.) 
. 4 En POE SE E ETAP E RET ZĘ: SSKER ZEM Eyr MRNA "WG MEPA a SENET) 


SYROP i WINO Dt 


z mleko - fosfo 


SARTA 


p 
Ace 


BH wapna 


Te przetwory są jedynemi, jakie służyły Lekarzom szpitaji paryzkich Ro stwier- |i 
dzenia własności przywrotczych przeciwbleduiczych i ułatwiających trawienie mleko- f 
fosforunu wapna. 

Używa się ich przed lub po jedzenia, w ilości Kieligeka p 


w ilości łyżeczki przy użyciu syropn, a.są one cdnowiedniemi: 
Dla Dzieci bładych w 


pyzy użyciu wina, 3 


WT ZIPOWES ZW WANA 0-2 £- 


cherobącj piersi: 


| 

a Krzywiczaych W ieandnym trawieniu | 
(|, Hiodych dziewcząt w czasie roz- W kraku apotyta 
i woju We wszelkie s 'horabaeh objawiają j| 
| Dia Kobiet celikatnych cych sią wzcehuduieniem i t| 
Eo» amek celem pomnożenia obfitości tratą sił. í | 
f i bogactwa mleka, W złamaniach dla przytwrożu kości 
f Dla ozdrewieńeów W zadlignianiu ran. | 
i » Biareów uslabionych 17 (9—42) | 
F! Skład główny w Wiedniu w składzie materyalów apteezuvch P. Filipa Röder, 
| Wienst*asse Nr. t Dostać można we Lwowie. w ap*eka'lr Baisera: i Zygmunta 
i Rückera, oraz IK. Mikolascha. W Krakowie w aptekach PP. Tr 'andzyńskiego i i Redyka. 
| 


GEO A AGU VAARI U: asan pean — UO 4 ICH AWA RÓ ATZ PW RANY e EE IZ ERA AZ) „0 AO BY PZAŹ 


wystrzegać PTE Je Psy; 3.54 wymagać 
sie TF | podpis 

falszerstw AUA: Ę AJ DA A = LM wlasnoręczny 

Przez.użyctć tego prosiego SIA Eka DELABARRG 4o wo rzala dziąseł, Wyrzy- 


nanie się zębów u Dzieci . odbywa się bez boleści avi niebezpieczeństwa konwulsyi. Prospekt 

użycia poseła się franko na żądanie. Śkład glówny w Paryzu przy Uiter Woanizzarire, ię 

w Kraķowie w Aptekach PP, Trauczyńskiego i Redyka, we Lwowie w aptece Pa Mikolascha, 

w Warszawie, w składzie materyalów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego, i w aptece 

Ps Lilpopa ; w Kijowie, W składzie I maleryałów aptecznych PP. Marcinczyk Braci; w Odessie, 

w aplece PP. Piskorskiego i Klukow skiego ; w Wilnie, w aptece Pa Ghróscickiego; w Poz- 
~ naniu. w aptece Pa Dr Mankiewicza. 


| 


12 tuainów z napisem drakowanym 6 


- 30 
12 tnzinów 24 
12 tuzinów 24 
s£itajiki (rancuzkie. 


Skin) za 12 tuzinów . . . . .12 
1 


Jetas collodion à Varnica), 12tuz. 12 
Ji 


1 


fetas callofuge), zwitek. . - . — 


j 
| 


| 


| Syrupus hypophosphitis 
| calcis 


aptekarza Grimault et Comp. 
w Paryżu. 


Od r. 1857, w którym po raz pierwszy 
poznano ten przetwór, okazuje się nader sku- 
tecznym w snchotach płucnych. Przy użyciu 
tegoż kaszel słabnie, poty nocne ustają, chory 


(Papier pawvre homme) frk. e przychodzi szybko do sił i tyje. Łyżka sto- 


_jłowa syrupu zawiera 10 centigramów podfos- 
foranu wapna. Ponieważ czystość podfosforanu 
jest warunkiem jego skuteczności, przeto pro- 
uimy PP. lekarzy, aby zawsze przepisywali 
ulepek podfbsforanu P. Grimault et Comp. 


Syrugus raphani jodatus 
wpłekarza Grónantt w Paryzu. 
Ulepek, ten używany od łat dwóch przez 

najznakomitszych lekarzy paryzkieh, służy do 
leczenia najrozmaitszych chorób wieku dzie- 
cięcego, jako to: lipkowicości (lynmphatismus) 


—icierpień gruczoiów szyjnych, osutek twarzy , 
0jełowy, blednicy, osłabienia mięśni i najlepići 


s 40 = 


30i nie zabarwia zębów, — 


zastępuje tran rybi. 

W łyżce stołowej zawiera 1 gram jodu 
połączonego z sokami roślin przeciwgnileo- 
wych jakoto chrzanu. 

„Zadaje się malym dzieciom po łyżce rano 
i wieczorem; dla większych 2 - 4 łyżek, 


| Phosphas ferri solubiiis et 
| Phosphas ferri et sodae 
| aptekarze Br. Beras. 


Przetwór ten przepisywany bywa w po- 
staci rozczynu i ulepku, które w łyżce stoso- 
wój zawierają 20 ceniigramów soli żelazućj. 
Nie posiada ani woni, ani téż smakn żelaza 
Ponieważ zawiera 
składniki krwi i kości, przeto wywiera zba- 
iwienny wpływ na oddychanie 1 uswojenie 
Ifassymilacyą). Przetwór znoszony przez naj- 
słabsze narżędzia trawienia, doskonale dziala 
w bledniey, niedokrewności, zatrzymaniu mie- 
siączki i t. d 

Nie należy brać za jedno wyrobów Dra 
Leras , które zawierając pyrofosioran żęląża, 
hte zawierający, są zabarwione żóito- 
zielonawoe 


i 


wr AN 
yiki 


tri 


Pasi y EL, 


azające 


z mieczanu ssj | magnezyi 


i (Laetas sodae et magnestae) 


aè Łosewenta Akademii tekar- 
Paryżu p. Burin de Buissań, 


'prokurz 
skiej FA 


Pastylki te, zaproponowane przez profe- 

ora Petregyin w Ly: mie, używają się w zbo- 
cz e trawienia dwoj akićj postaci: 

Pastylki zDacias sodae et magnesiae, 

po6 11 dziennie, zalecają się w zapaleniu 
Nati „kusczuch oig dka 1 odbijania 

2. Pastylki z Lacias sof ae timagnesiae 

uvae się na wzór pe Psy ny w niedostate- 

znóm wydziel aniu się soku żołądkowego, co 
ia miejsce, gdy chory nie znosi pokarmów 
i po jedzeniu nia odbijtnie. 

Dostać można w Warszawie w składach 
pmateryatów aptecznych PP. Mrozowskiceo, 
Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptekach 
BE. Trauczyńskiego pod koroną i Redyka, 
we Lwowie w aptekach PP. P. Mikołascha. 
Berlinera i Ruckera; w Brodach w aptece P. 
Kullaka tu P. Franzosa , w Ozerniowcach 
w aptece Pana Golichowskiego, w Kijowie u 
braci Marcińczyków. 11 (11—12) 


| 
| 
f 
s 
| 


najdą zadziwiający Środek leczniczy w całkiem nieszkodliwie działającej maści 
na przepukliny Gottlieba Sturzeneggera w Herisau (Szwajcarya). Licz- 
ne świadectwa i podziękowania dołącza się do opisu sposobu użycia. 


'CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN 


Przegląd Lekarski Nr. 19. 
CIERPIĄCY NA PRZEPUKLINY BRZUSZNE 


Dostać można w słoikach po złr. % cent. ZO w. a. u samego G. Sturzeneggera, 
u W. Redyka w Aptece pod Barankiem w Krakowie, 


u Zygmunta Ruckera Aptekarza we Lwowie. 7 (9—9) 


w Paryżu, rue Blanche 2. 
HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES. 


Dogodny i łatwy środek do USPIENIA nawet wtenczas kiedy Opium nie- 
skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz- 
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nieprzeszkadza bynajmnićj dobremu trawieniu. 

W tym kształcie niesprawia ściskania gardła i nieposiada odrażającego smaku. 
Każda perełka zawiera 0,25 centigramów Chloralu. 

SIROP CHLORALU (1 gramm Hydrate de Chloral w łyżce; butelka za- 
wiera 250 grammów). 

Dostać można w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiegoi Redyka; 
we Lwowie w aptece P. Mikolascha, we Wiedniu w aptece P. Neusteina; 
w Warszawie w składach materyałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa, 
oraz w aptece P. Lilpopa; w Wilnie w aptece P. Chróscickiego; w Kijo- 
wie w aptece P. A. Marcińczyka; w Petersburgu w aptece P. Friedlaen- 
dera; w Poznaniu w aptece P. Dra. Mankiewicza. 34 (3—13) 


| El U 
Unausloschliche Mierktinte 
fir Kioteliers, Badeanstalten, Krankenhäuser, Institute und, 
unentbehrlich für jede Haushaltung. 
1 Flacon Merktinte fl. 1, grössere fl. 3 — 5 fl. 
1 Wäschestempel mit 2 Buchstaben 50 kr., 80 kr. —1 A. 
1 Wäsehestempel in Monogram fl. 1. 20, kr. fi. 1. 80 kr. — fl. 2. 50 kr. 
1 Satz Ziffer von 1 — 0. 90 kr. fi. 1 20 kr. 
Kronen aller Arten 50 kr.—Blechdose sammt Polster nnd Pinsel 85 kr. — Druckpolster 


und Pinsel 15 kr. — zur Bequemlichkeit der P. T. Kunden halte in ein grosses 
Lager aller Gattungen. 


Wordruckmodelle I 


zum Schlingen u. Sticken vorrathig. 
Aufträge pr. Nachnahme. 
Engros Häufer erhalten Rabatt. 
Wordruchereien werden gänzlich eingerichtet. 


ĦA. Bettelheim. 
Weihburggasse 23. 
Wien. 


ADMINISTRACYJA PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO 
s otrzymawszy pewną liczbę egzemplarzy dzieła p. n. 


Słownik łacińsko-polski 


wyrazów lekarskich 
przez Prof. Dra Fred. Kaź. Skobla i Dra A. Kremera 


może Prenumeratorom „Przeglądu lekarskiego* ustąpić dzieło to po zniżonćj 


cenie tylko 2 złr. 10 c. za egzemplarz, prócz kosztów przesyłki. (G=). 
O no 


4 (12—24) 


REMATOSINE 


PP. TABOURIN kawaleralegii honorowćj, i LEMAIRE chemików. 


Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 
Środek ten niezawodny, leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwi- 
stości pochodzące. 
bladaczkę , wycieńczenie i utratę sił, skrofuły , limfatyzm dzieci, białe upławy, 
brak miesięcznych odpływów, wychudnienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi 
powrót do zdrowia ete. 

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE; nie sprawia nigdy 
zatwardzenia, nie utradza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych 
przypadłości. 

Hurtowna sprzedaż u p. DESNOIX et Cie. w Paryżu, 22, rue du Temple; w War- 
szawie w składach materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i L. Spiessa; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


MESRA E UGT] EEE 
Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego. 


HOGG, APTEKARZ, 2, RUE DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR. 


[PILULES 


Z dnia 8 maja 1875. 


z wodoród, 
bardzo są 


drażniące jakie todan 


rsiowym. 
P. Gallego i Spiessa we Lwowie 


em odkwaszonem prze. 
Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskieho i Redyka. = 


sifilitycznym i pie 
żelaza łagodzi własności 


żelazem i iodanem żelaza łagodzi w 


anem żelaza niepodlegającym rozkła- 


zela 
dokrwistością, niemocą ogólną, etc., 


łądka. 
znym, 


własności temu nader pożądanemu lekarstwui uczy- 
zeniu z 


gulki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 


STEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 


„PEPSINE:. 


pecyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po” 


bem wszelkie 
odną. — Pi 
iom. specyalnym żo 
SINY w połąc 


saw 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 


HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iod 


JOGGA z PEP 
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatye 


przeciw slabościom żołądka powikłanym nie 


i innym przypadłość 
wzmacniające. 


Dostżć można w Warszawie w składach materyjałów aptecz, P. 


w aptece P, Mikolasch; 


Preparatowi temu nadano s 
f wietrza ; zachowano tym sposo 
io PIGUŁKI HOGGA z CZY 


2* PIGUŁKI E 


30 PIGUŁKI 
ynie we flakonach (rójgraniastyc 


niono skuteczność jego nie 


Podpisany ośmiela się zwrócić uwagę 


PANÓW LEKARZY 


na wyrabiane przez siebie przyrządy elek- 
tryczne lekarskie jakoto : 
przyrządy do prądu stałego z najno- 
wszemi ułepszeniami, przyrządy induk- 
cyjne najpraktyczniejszćj konstrakcyi 
jakotóż przyrządy dla fizyologii najdo- 
kładnićj wykonane. 


Cenniki na żądanie przesyła chętnie, 
Rudolf Krüger 


mechanik w Berlinie 
S. W. Simeons-Strasse 20 


Dawniejsza firma 
Kriiger i Hirschmann. 
(1—) 


ZAKŁAD WODOLECZNY 


(hidryatyczny ) 


we Iuwowie. 


Zawiadamiam Szanownych Kolegów, że 
w tym roku tak jak lat poprzednich utrzy- 
muję bez przerwy swój zakład wodoleczny 
w isielce pod Lwowem i w łazienkach 
Dyanny obok ogrodu miejskiego we Lwowie. 


(1—) Dr. Wenanty Piasecki. 


W drukarni Uniwersytetn Jagiell. pod zarządem Ign. Stelcla. 


